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"_ Niespodziewane załatwienie konfliktu 
_ „rezydentem gabinetu węgierskiego bar. Banffym 
a ministrem spraw zagranicznych hr. Kalnokym 
- „ałatwienie równie nagłe, jak nagłym był wybuch 


- gsynnego wpływu, który w trudnych dla państwa 
chwilach oddziaływa z wysokości tronu. Wpływ 
pomiędzy bar. Banfiym a br. Kalnokym, wytoczony 


- ostrej, zdawał się wykluczać wszelką możliwość po- 
ko) 


jej przyjąć z naszej strony bez bardzo stanowczych 


~ ministrami, będzie można sobie wyrobić sąd ja- 
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Rocznik XLVIU. 


RPresumerete przyjmują: 


jera, główna trafika, handel Kretschmera 
(Sukiennice). — Ogłoszenia (inseraty) 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za 
ed miejsca wiersza drukiem drobn 
rzyjmują: we Lwewie biuro 
koje ika 1. 11; w Paryżu 
Courbevoi pod P. 
w Hamburgu, Fr 


żem rue du Chemin de fer 44); w W/iedmim pp. 

cie a. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. So 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt € Comp.); w Eirankfureie m. M. 


Administracya Czasu w Hirakowie i urzędy pocztowe. Miejseowa prenumeratę Ksi 

$. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, han el Ba- 
biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro, Mańkowskiej 
przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 
każdy następny po 5 ont. — Nadesłane (na 3 stronie? 
po 30 cnt. za kazd 


raz. — © głoszenia í prenurmeratę 


zienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica _ 
łącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 


Haasenstein % Vogler (także 
A. Oppelik, R. Mosze (także 
Dukes, J. Danneber; iedl 


halek , M. as 
G. L. Dante & Comp 


sr Kraków 7 maja. 
pomiędzy 


tego przesilenia, które się tak groźnie zapowia- 
dało, stanowi jeden więcej dowód owego dobro- 


ten był rozstrzygającym i-w obecnej chwili. Spór 


rzed foram publiczne w formie tak wyjątkowo 
jowego pojednania; z jednej strony. niedający 
się cofugé tekst komunikatu Polit. Corresp. i wy- 
bitny charakter hr. Kalnokyego, z drugiej gwał- 
towny ton prasy węgierskiej i skompromitowane 
stanowisko bar. Banffego, wytwarzały położenie, 
które wprost uniemożliwiało spokojne powrócenie 
do status quo, a przeto zdawało się nieuniknio- 
nem, jeżeli nie podwójne, to przynajmniej jedno- 
stronne przesilenie. Wystarczyło jednak tymeza- 
sem jedno stanowczo objawione życzenie monar- 
sze, aby zbliżyć do siebie obu kierujących mężów 
stanu ponad przepaścią, jaka się między nimi wy- 
tworzyła. s 

Z wczorajszych depgsz wiadomo już, na jakiej 
zasadzie przyszło ostatecznię do porozumienia. 
Czy będzie ono zupełnie trwałem, to przewidzieć 
trudno, zwłaszcza że niewiadomo nam dotąd, czy 
oświadczenia, jakie wczoraj złożył p. Banffy w par- 
lamencie węgierskim, w zupełności zadowoliły hr. 
Kalnokyego i czy co do ich treści i formy nie 
będzie podniesionym z jego strony jaki zarzut. 
W każdym razie nota hr. Kalnokyego, odczytana 
wczoraj przez p. Banffego w Izbie deputowanych, 
jakkolwiek w zupełności wykazuje słuszność pod- 
niesionych przeciw p. Banffemu zarzutów w zna- 
nych oficyalnych komunikatach, jakkolwiek po- 
glądy, wyrażone w tej nocie o stanowisku i zna- 
czeniu nuncyusza apostolskiego, jako przedstawi- 
ciela Głowy Kościoła katolickiego, w zasadniczych 
i istotnych punktach różnią się od poglądów p. 
Bavffego i gabinetu węgierskiego, to jednak ze 
względu na końeowe ustępy tej noty, nie możemy 


zastrzeżeń, Wobec tego zaś, że nastąpią niewat- 
pliwie jeszeze dalsze wyjaśnienia w tej sprawie, 
omówienie szczegółowe tej znaczącej noty odkła- 
damy do chwili, gdy o całej sytuacyi, wytwo- 
rzonej tak niezwykłym konfliktem między dwoma 


sny, dokładny i stanowczy. 

Na razie więc tylko stwierdzić można, iż nagle 
wybuchłe podwójne przesilenie zostało załagodzo- 
nem. P. Banffy bowiem dymisyi swojej weale nie 
wnosił i w urzędowania dalej pozostał, zaś wnie- 
siona już we czwartek dymisya hr. Kalnokyego 
przez cesarza przyjętą nie została. Stwierdza to 
następujący telegram, jaki dziś rano otrzyma- 
liśmy z biura korespondencyjnego: 

Wiedeń 7 maja. Jak się dowiadujemy, Naj j. 
Pan wystosował w dniu wczorajszym 
do ministra spraw zagranicznych hr. 
Kalnokyego najwyższe pismo odręczne, 
w którem wyrażając ministrowi naj zu- 
pełniejsze zaufanie, nie przyjmuje wnie- 
sionej przez niego dymisyi. 


ky'ego z dnia 25 kwietnia b. r. do prezydenta 
węgierskiego gabinetu barona Banffego, w sprawie 
Fak nuneyusza Agliardiego, brzmi, jak na- 
stępuje : 


% 21 b. m. Nr 1272, w której Ekscelencya pragniesz 
poznać moje zapatrywanie na udzielić się mającą 
ewentualnie odpowiedź na interpelacyę, dotyczącą 
podróży apostolskiego nuncyusza do Węgier, a za- 
razem wobee barona Josiki, który tensam przed- 
miot poruszył, wskazałem na trudności wyrobienia 
sobie sądu o zakresie wmięszania się magra Agliar 
diego w wewnętrzne sprawy Węgier, jak długo 
ograniczonym się jest do wiadomości dziennikar- 
skich. Prosiłem przeto za pośrednictwem barona 
Josiki, który właśnie do Budapesztu odjechał, 
o łaskawe wyjaśnienia co do tego punktu, a także 
co do dłuższych rozmów, jakie się toczyły między 
Ekscelencyą i węgierskim ministrem oświaty a 
msgrem Agliardim w Budapeszcie, a podczas któ- 
rych najpewniej sformułowane zostały wyraźniej 
wątpliwości rządu węgierskiego przeciw wystąpie 
niu JE. nuncyusza w Węgrzech. 


wdzie żadnej z żądanych przezemnie informacyj, 
któreby mi umożliwiły ocenienie sytuacyi na pod 
stawie wiarogodnych dat, lecz powtarzasz w nim 
Ekscelencya życzenie, abym możliwie najspieszniej 
wyraził mu moje zapatrywanie co do ewentualnej 
odpowiedzi na niewniesioną jeszcze interpelacyę 
i co do uwzględnić się mających przytem pun: 
któw widzenia. W tak drazliwej sprawie, jak obe- 
cna, musi odpowiedż na interpelacyę stosować się 
bózwarunkowo do postawionych pytań. Nie jestem 
przeto w możności zapuszezaé się w szczegóły u: 
dzielić się mającej odpowiedzi, zanim pytanie nie 
zostanie sformułowanem. 


łowanych przez W. Ekscelencyę, mianowicie że 
pod uwagę powinny być wzięte względy, jakie 
pragniemy zachować wobec Stolicy $w., oraz spa- 
cyalne stosunki Węgier i zastrzeżenie prawa, iż 
żadnego mocarstwa, a przeto także i Stolicy Sw., 
nie dopuszczamy do mięszania się w wewnętrzne 
sprawy, to postawienie tych dwóch punktów wi- 
dzenia uważam za zupełnie słuszne. 


Nota Kalnokyego. 


Nota ministra spraw zagranicznych br. Kalno- 


(Poufne), Miałem zaszczyt otrzymać uprzejmą notę 


Otrzymany właśnie telegram nie zawiera wpra- 


Co się więc tyczy tych dwóch punktów widze- 
nia, przedstawionych jako decydujące, a sforma- 


- Co do pierwszego z tych punktów mogę tylko 

podnieść, iż oprócz względów dla sędziwego Pa- 
pieza, nie może leżeć w interesie Węgier po- 
ważne nadwerężenie stosunków ze Stolicą Św., 
które mimo długotrwałej kościelno-politycznej ak- 
cyi powiodło się utrzymać w przyjacielskich for- 
mach. Jakkolwiek niema żadnej nadziei, aby Sto- 
lica św. porzuciła swoje dogmatyczne stanowisko 
o rozwiązalności małżeństwa, to jednak nie jest 
rzeczą obojetną, czy przy przeprowadzeniu w mo- 
wie będących ustaw zajmie Watykan bardziej 
szorstkie, czy też bardziej tolerancyjne stanowi 
sko. Gdy ze stanowiska wspólnego czuwać mam 
także nad stosunkami austryackiej części monar- 
chii do Stolicy $w., przeto uważam za mój obo- 
wiązek, te stronę kwestyi szczególniej zaakcen- 
tować. 

Czy apostolskiemu nuncyuszowi przysługuje po- 
prostu stanowisko ambasadora obcego mocarstwa, 
a wszystko, co po za nie wychodzi, jest niepo- 
prawnem, na to pytanie według nowożytnego po- 


jęcia teoretycznie dawaną bywa odpowiedź twier- 
dząca (tak mianowicie we Francji, gdzie ustawo- 
dawstwo uregulowało stosunki episkopatu do Pa- 
pieża i jego przedstawicieli); nie da się jednak 
w praktyce zupełnie przeprowadzić nawet we 
Francyi, gdyż apostolskiemu nuneyuszowi, jako 
reprezentantowi — nie mocarstwa Świeckiego — 
lecz Głowy katolickiego Kościoła, przyznawane 
bywa w katoliekich państwach zawsze co do 
istoty swej odmienne stanowisko od stanowiska 
innych ambasadorów. Wypływa to z uznanej su- 
premacyi Papieża nad Kościołem katolickim i nad 
wszystkimi katolikami — co prawda tylko w rze- 
czach wiary — ale nic nie jest trudniejszem, jak 
naznaczenie granicy, do której Kościół katolicki 
w pewnych kwestyach może. bronić swych praw 
i gdzie to prawo ustaje. W Gczy bijący dowód 
nadzwyczajnego stanowiska, jakie apostolski nun- 
cyusz w katolickiem państwie zajmuje, widzimy 
właśnie w uroczystym sposobie, w jaki Msgr 
Agliardi teraz w Węgrzech przyjęty był nietylko 
przez episkopat, ale także przez wszystkie war- 
stwy ludności. Gdzież spotkałoby coś podobnego 
innego obcego ambasadora ? 


Co się w końcu tyczy mięszania się w wewnę- 


trzne sprawy, które nie są rzeczami wiary, to nie- 
wątpliwie na miejscu rozporządzać można tak do- 
kładnemi informacyami, iż W. Ekscelencyi w każ- 


dym razie będzie łatwiej wyrobić sobie sąd, niź 
mnie, który nie mogę mieć pretensyi do zupeł- 
nej rzeczowej znajomości specyalnych stosunków 
węgierskich. Lecz zdaje mi się, iż nuncyusz do- 


puścił się godnej nagany nietaktowności przez to, 
ze nie zadowolnił się odwiedzeniem książąt Ko- 
ścioła, którzy go zaprosili, lecz w przeciwieństwie 
do’ swoich poprzedników, którzy przy podobnych 
okazyach nie występowali nigdy demonstracyjnie, 


miewał publiczne przemowy, które — już stosow- 
nie do stanowiska Stolicy Sw. — nie mogły wy- 
paść inaczej, jak opozycyjnie przeciw polityce rzą- 
dowej. Może wina w tem polega także na de- 
monstracyjnem przyjęciu, jakiego doznał nuncynsz 
ze strony węgierskiego duchowieństwa i katoli- 
ckiego stronnietwa. W każdym jednak razie po- 
winien on był podróż, jako niebędącą na czasie, 
odroczyć, lab się zabezpieczyć, iż obecność jego 
nie pociągnie za sobą żadnych przykrości polity- 
cznych i nie będzie wyzyskaną dla celów par- 
tyjnych. Także gotów jestem, jeśli węgierski rząd 
uzna to za wskazane, za pośrednictwem e. i k. 
ambasadora przy Stolicy św. zanieść reklamacyę 
i skargę przeciw temu stanowczo nietaktownemu 
wystąpieniu i interweniowaniu apostolskiego nun- 
cyusza, które agitacyg w Węgrzech jeszcze tylko 
bardziej rozognić może i jestem gotów bronić tego 
stanowiska, które wyklucza mięszanie się apo- 
stolskiego nuncyusza we wewąętrzno - polityczne 
stosunki i walki. h 

Wspomniane w telegramie W. Ekscelencyi z dnia 
dzisiejszego zajście, jest mi wiadomem i mam za- 
szczyt przesłać o tem W. Ekscelencyi dwa ra- 
porta naszego ambasadora w Paryżu, prosząc 
uprzejmie o zwrot takowych. Należy przytem 
uwzględnić, iż stanowisko państwa do Kościoła 
i do duchowieństwa zasadniczo się różni od sta- 
nowiska w Węgrzech. 

Wiedeń, 25 kwietnia 1895. 

Kalnoky m. p. 

Do J. Ekscelencyi p. prezy- 

denta węgierskich ministrów 
Dezyderego Bauffego. 


Posiedzenie węgierskiej Izby daputowanych. 


Wczorajsze posiedzenie węg. Izby deputowa- 
nych poprzedziła dłuższa konferencya ministrów 
z wybitnymi członkami partyi liberalnej. Na ko 
rytarzach panowało niezwykłe ożywienie. Galerye 
były przepełnione, a w pierwszym rzędzie zasia- 
dło liczne grono dam. Loża magnatów była na- 
bitą. Przed parlamentem zebrał się tłumny zastęp 
publiezności. Dopiero około godz. 12 zagaił posie- 
dzenie prezydent Szilagyi. 

Prezydent [zby: Minister i prezydent pragnie 
na interpelacye hr. Apponyi’ego odpowiedzieć 
jeszcze na dzisiejszem posiedzeniu. Odpowiedź ta 
nie była zapowiedzianą regulaminowo. Ponieważ 
interpelujący jest obecnym, zgodzi się zapewne 
wysoka Izba, jeżeli odpowiedź już dzisiaj na. 
stąpi (Ogólne potakiwanie w Izbie). P. Minister 
prezydent ma głos. 

Minister-prezydent Ba nffy powstaje z miejsca. 
Wszystkie spojrzenia zwrócone ku niemu. Mi- 
nister-prezydent trzyma w ręku skrypt i oświad- 
cza, co następuje : 

Wysoka Izbo! Chciałbym za łaskawem zezwo 
leniem Izby już dzisiaj odpowiedzieć na inter- 
pelacyę hr. Apponyiego (Wielkie poruszenie). — 
Rzeczą jest naturalną, iż przy obecnem stadyum 
tej sprawy odpowiem tylko ogólnikowo. (Poru 
szenie na lewicy i głosy: dlaczego ? Wołanie z pra- 
wiey: słuchajcie! słuchajcie!). Gdy nuncyusz pa- 
pieski odbywał swą podróż po Węgrzech, oka- 
zało się, iż przekroczył on swój zakres działania 
(Głosy z lewicy : w jaki sposób ? dlaczego? Gwal 
towne zaprzeczenia z prawicy i głosy: spokój). 

Baron Banffy mówi dalej: Skoro, zdaniem mo- 
jem, zaszły wypadki, z których można było przyjść 
do wniosku, iż nuncyusz, jako reprezentant dy- 
plomatyczny, przekroczył zakres działania... (Głosy 
z lewicy : Minister-prezydent nie powinien czytać ! 
Niepokój). 

Prezydent Izby: Zwracam się do wszystkich 
pp. posłów z napomnieniem, aby zachowywali spo 
kój. Wszyscy chcemy słyszeć i wiedzieć, co za: 
szło. Jest to możliwem tylko przy największym 
spokoju. 

Baron Banffy mówi dalej: W tym względzie 
zwróciłem się do ministra spraw zagranicznych 
z życzeniem poznania jego zapatrywań, jak to jest 
w podobnych wypadkach rzeczą zwyczajną i ko- 
nieczną. Sądzę, iż wśród obecnych okoliczności 
postąpię najwłaściwiej, jeżeli dla wyjaśnienia fak- 
tycznego stanu rzeczy i sytuacyi odczytam notę, 
z jaką się zwróciłem do wspólnego ministra spraw 
zagranicznych i odpowiedź, którą od niego otrzy- 
małem, aby moje postępowanie przedstawić w for- 


¡mie jak najbardziej kompetentnej, 


(Nota p. Banffego wyjaśnia w krótkich słowach, 
iż z powodu podróży nuneyusza -bardzo łatwo 
przyjść może do interpelacyi w Izbie poselskiej i 
że w tym względzie byłoby właściwem, aby na- 
tychmiast dać na nią odpowiedź. Ponieważ mini- 
ster-prezydent pragnąłby dać odpowiedź w poro- 
zumieniu z ministrem spraw zagranicznych, byłby 
zatem temuż wdzięcznym, gdyby mógł mu wyja- 
śnić swe zapatrywania, w celu udzielenia odpo- 
wiedzi na podobną interpelacyę. Odpowiedź mini- 
stra spraw zagranicznych winna mieć na uwadze 
dwie kwestye: z jednej strony mieć wzgląd nale- 
żny dla Stolicy apostolskiej, z drugiej dla spe- 
reyalnych stosunków Węgier i zarazem bronić za- 
patrywania, iż żadne obce państwo niema prawa 


mieszać się w nasze stosunki wewnętrzne, a więc 
i Stolica apostolska, z wyjątkiem tylko spraw czy- 
sto kościelnych. (Żywe potakiwania z prawicy — 
milczenie na lewicy). 

Wskutek tego — mówił dalej Banffy — nastąpiła 
krótka wymiana depesz pomiędzy mną a ministrem 
spraw zagranicznych, która nie była niczem innem, 
jak tylko urgowaniem sprawy. Następnie otrzy- - 
małem pod datą dnia 25 kwietnia notę ministrą 
spraw zagranicznych. 

(Tu odczytał baron Banffy notę hr. Kalnokyego 
z dnia 25 b. m., którą podajemy powyżej). 

Mniemam -— oświadcza minister w końca swoich 
wywodów, że nota niniejsza zawiera peloy do- 
wód, iż w samej istocie rzeczy, a mianowicie 
odnośnie do pozorów przekroczenia zakresu dzią- 
łania przez nuncyusza i odnośnie do podniesio- — 
nych rekryminacyi, pomiędzy panem ministrem 
spraw zagranicznych a mną panowała najzupeł- 
niejsza zgodność poglądów. (Głośne potakiwanie 
na prawicy). Zgodności tej nie uczyniono zależną 
od żadnego warunku, a pan minister spraw za- 
granicznych w tym zakresie uprzedził nawet ży- 
czenia węgierskiego rządu. Co się jednak tyczy 
kwestyi, czy rekryminacye już nastąpiły, czy nie, | 
oświadczam, że rząd, skoro odesłał odpowiedź 
swoją na niniejszą notę ministra spraw zagra- 
nicznych już w dniu 27 kwietnia, uprawniony był 
do przypuszczenia, że przedstawienia te w dniu 1 
maja już zostały wyekspedyowane; to się jednak, 
jak później stwierdzono, nie stało. (Okrzyki po _ 
lewicy: Dlaczego więc pan to powiedziałeś?) 
Zresztą oświadczam, że rząd to swoje stanowisko 
jeszcze i teraz utrzymaje bez zmiany. Zapewniam 
szanowną Izbę, że zawsze czuję się zobowiązanym 
bronić ustawą zastrzeżonych praw węgierskiego 
prezydenta ministrów i strzedz powagi rządu. 
Proszę szanowną Izbę o przyjęcie odpowiedzi 
mojej do wiadomości. (Żywe, głośne oklaski po 
prawicy. Poruszenie w całej Izbie.) 

Hr. Apponyi oświadcza, że ani odpowiedź — 
prezydenta ministrów, ani nota ministra spraw 
zagranicznych nie wyjaśnia dokładnie, czy po- 
między nimi istniało porozumienie co do wszyst- 
kich punktów, pozostających w związku z podróżą 
nuncyusza, czy też tylko co do niektórych. Co 
się tyczy czuwania nad powagą węgierskiego 
rządu i węgierskiego państwa, sądzi hr. Apponyi, 
że bar. Banffy niedostatecznie strzegł godności 
swego rządu wobec brutalnego ataku Polit. Corresp. - 
Mimo, iż obowiązkiem opozycyi jest «walcząć 
rząd, a jeżeli można, obalić go, te przecież 
mowca widzi się dzisiaj w tem szczególniejszem 
położeniu, że musi strzedz ze stanowiska opozy- 
cyi godności rządu, ponieważ według jego opinii 
prezydent gabinetu nieodpowiednio wywiązuje 
się ze swego w tej mierze zadania. Odpowiedź 
prezydenta gabinetu nie wspomina nie o środkach, 
które mają stanowić zadośćuczynienie za znie- 
wagę mu wyrządzoną. Prezydent ministrów po- 
pełnił w całej tej sprawie tyle ciężkich błędów, 
że okazało się, iz zupełnie nie dorósł do wyma- 
gań, jakie są związane z jego urzędem. Dlaczego 
w chwili, kiedy nuncyusz zapowiedział swoją po-- 
dróż, baron Banffy nie zwrócił jego uwagi na to, 
iż ta podróż jest istotnie nie na czasie; dlaczego 
raczej namawiał go do tej podróży? Minister nie od- 
powiedział także na zapytanie, w czem nuncyusz 
przekroczył swój zakres działania. Dalszym błę- 
dem ministra jest okoliczność, że przedstawiał 
jako fakt dokonany akeyg dyplomatyczną, o któ- 
rej na podstawie domysłów mógł tylko przy- 
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(9) 


(Ciag dalszy). 


Mój gość śledził uważnie wszystkie te zmiany, 
teraz się uśmiechnął, postawił szklankę na stole, 
a potem z badawczem spojrzeniem zwrócił się do 
mnie. 

=< Teraz — rzekł — czas skończyć. Czy ze- 
chce pan być rozsądnym? Przyjmie pan moją ra- 
de? To niech mi pan w takim razie pozwoli wziąć 
tę szklankę do ręki i wyjść ztąd, nie zadając mi 
żadnego pytania. Może jednak ciekawość pana 
jest nadto silnie podrażnioną? Niech się pan do- 
brze namyśli; zanim pan odpowie, zrobię co 80- 
bie pan będzie życzył. Jeśli pan nie będzie się 
9 nic pytał, to wszystko pozostanie jak było, 
nie będzie pan ani mądrzejszym, ani bogatszym ; 
o ile przysługi oddanej człowiekowi, pogrążonemu 
w śmiertelnej rozpaczy, nie policzymy za pewien 
dorobek moralny. W przeciwnym razie nowa dzie- 
dzina wiedzy, nowe szlaki, wiodące do potęgi i 
sławy, otworzą się przed panem, tu na tem miej- 
seu w tej chwili. Oczy pana zobaczą cud, który 
nawet szatańską niewiarę pokonać jest w stanie. 

— Panie — odparłem, udając spokój, który 
w rzeczywistości dalekim był odemnie — mówi 
pan w zagadkach, i niech to pana nie zdziwi, 
gdy wyznam otwareje, że temu wszystkiemu nie 
daję wiary. Oba posunglismy się już wądto dale 
ko, żebym ja teraz miał się wzdrygać przed uj- 
rzeniem końca. — 

— Dobrze — odpowiedział mój gość. — Pa 
miętaj, że przysięgałeś dochować tajemnicy. To, 
co teraz zobaczysz, jest nią. A teraz ty, który 
trzymałeś się ciasnych, realnych horyzontów 1 za 
przeczałeś, że pewne leki mogę mieć nadprzyro- 
dzoną siłę, który szydziłeś z mędrszych od sie- 
bie, patrz | 

Podniósł szklankę do ust i wypił wszystko za 


stołu, oczy stanęły mu slupem, usta się otworzyły 
i w moich oczach zaszła miepojęta zmiana, zda- 
wał się nabrzmiewaé, twarz mu pociemniała, rysy 
poczęły się zacierać i zmieniać, Zerwałem się na 
równe nogi, skoczyłem wstecz, zasłoniłem oczy, 
żeby nie patrzeć na ten cud, cały mój umysł był 
przerażony. 

— Boże! Boże! — krzyknąłem kilkakrotnie, 
bo przed mojemi oczyma blady i drżący, na pół 
omdlały, z wyciągniętemi przed siebie rękoma, 
stał człowiek zmartwychwstały — stał Henryk 
Jekyll! 

Co mi potem powiedział, tego nie jestem w sta- 
nie napisać, Widziałem, co się działo w moich 
oczach, słyszałem, i dusza moja zamarła we mnie; 
a teraz, kiedy mi to wszystko znikło z przed oczu, 
pytam się sam siebie, czy ja temu wierzę? i nie 
mogę sobie odpowiedzieć na to pytanie. 

Doznałem wstrząśnienia całej mojej istoty, sen 
mnie opuścił, nieopisane przerażenie ogarnęło mnie 
i jestem pod jego grozą dzień i noc; czuję, że 
dni moje policzone, że muszę umrzeć, a jednak 
umrę, nie wierząc. 

Ohyda moralna, jaką ten człowiek okazał, cho- 
ciąż miał łzy skruchy w oczach, jeszcze w tej 
chwili mnie przeraża. Jeszcze tylko jedno zostaje 
mi do powiedzenia; (choć nie wiem, czy zdołasz 
dać temu wiarę) człowiek, który owego wieczoru 
wszedł do mojego domu, według zeznania Hen- 
ryka Jekylla, nazywał się Edward Hyde, ten sam, 
którego szukano po całym kraju, jako mordercy 
Sir Danversa Carew. 

- Hastie Lanyon. 


ROZDZIAŁ X. 
Wyznanie Henryka Jekylla. 

Urodziłem się w roku 18... z bardzo bogatej 
rodziny; miałem wielkie zdolności, z natury skłon- 
ny byłem do pracy, pragnąłem szacunku ludzi 
rozumnych i dobrych, co dawało rękojmię, że 8o- 
bie zapewnię sławną i szanowaną przyszłość. 

W rzeczywistości największą moją wadą była 
wielka wesołość połączona z niecierpliwością, dla 
kogo innego może byłoby to dobrem, ale dla 
mnie trudnem było do pogodzenia z dumą i z chę- 
cią uchodzenia za poważnego przed światem. Wy- 
nikło ztąd, że ukrywałem moje rozrywki, a kiedy 
dorosłem i zacząłem się zastanawiać, o ile zdo- 
byłem sobie już pozycyę w społeczeństwie, już 


dwulicowosé w mojem życiu. Wielu byłoby się 
może chwaliło takimi wybrykami, jakie popełnia- 
łem; ja, z wygórowanego zarozumienia, ukrywa- 
łem je z prawdziwie chorobliwym wstydem. Więc 
też nie moje wady, ale nadto wyniosłe dążenia 
uczyniły mnie takim, jak jestem; granica między 
złem a dobrem była u mnie wybitniejszą, niż u 
innych ludzi. Zastanawiałem się głęboko i prawie 
bez przerwy nad nieubłaganemi prawami życio- 
wemi; za podstawę mają one religię, ale u wielu 
stają Bię obfitem źródłem złego. Chociaż cechą 
mego charakteru była dwulicowość, mimo tego 
nie byłem hipokrytą, obie moje natury pojmowa- 
łem gruntownie. Nie więcej byłem sobą, gdy usu- 
wałem wszelkie zapory i pogrążałem się w roz 
puście, aniżeli wówczas, gdy pracowałem nad po- 
stępem wiedzy i niosłem ulgę w cierpieniu i nie- 
szczęściu. Przypadek zrządził, że kierunek mojej 
nauki skłaniał się do mistycyzmu; ztąd też jasno 
widziałem walkę nieustanną między mojemi od 
rębnemi naturami. Z każdym dniem zbliżałem się 
bardziej do prawdy, której częściowe odkrycie 
zrobiło mnie nieszcześliwym rozbitkiem; miano 
wicie, że człowiek nie jest jednolitą istotą, ale że 
składa się z dwóch odrębnych istot. Powiadam 
tyłko tyle, bo dokładniej tej kwestyi zbadać nie 
zdołałem. Inni pójdą dalej, ubiegną mnie na tej 
drodze, ja tylko odgaduję, że człowiek jest zbio- 
rem rozmaitych istot. Na sobie samym przekona- 
łem się, że ta dwulicowość była zasadniczą, wi- 
działem jak te dwie natury walczyły z sobą i że 
jeśli mógłem być uważany za jednostkę, to tylko 
dlatego, że tak jednem jak drugiem byłem z gruntu. 
Bardzo wcześnie naukowe prace moje naprowa- 
dziły mnie na myśl rozdzielenia tych dwóch istot 
Gdyby każda z nich mogła się przyodziać w od- 
rębny kształt, życie pozhyloby się największego 
ciężaru. Zły szedłby swoją drogą, wolny od wszel- 
kich dążeń i wyrzutów swego bliźniaka; uczciwy 
mógłby bezpieczniej kroczyć swoją drogą, speł- 
niając dobre uczynki, któreby mu dawały we- 
wnętrzne zadowolenie, nie narażając się na wy- 
rzuty i hańbę, spowodowane przez zło, które te- 
raz zostawaloby po za nim. To właśnie było do- 
tąd klątwą rodzaju ludzkiego, że dwie te odrębne 
istoty tak ściśle są z sobą połączone, że musiały 
walczyć w rozbolałem łonie. A jednak, jak je 
rozłączyć ? 

Tak daleko posunąłem się w moich refleksyach, 


światła na tę kwestyę. Przekonanie, że ciało na- 
sze jest materyą niepodlegającą żadnej zmianie, 
zostało zachwianem. Znalazłem pierwiastki, które 
mogły wstrząsnąć tą powłoką cielesną do samego 
dna, tak jak wiatr porusza lekką zasłonę. W nau- 
kowe wywody nie chcę się zapuszczać w mojem 
wyznaniu dla dwóch przyczyn: 

Najpierw, ponieważ ostatecznie przekonałem się, 
że człowiek jest na wieki połączony z tem brze- 
mieniem i musi je dźwigać na swoich barkach, 
bo skoro usiłujemy je rzucić, to ono zawsze po- 
wraca i jeszcze bardziej nam cięży, jeszcze większy 
wywiera nacisk. 

Powtóre, ponieważ, jak się to okaże z mojego 
opowiadania, odkrycia moje nie były zupełne. 
Doszedłem wszakże do przekonania, że moje ciało 
było wynikiem, odbłyskiem pewnych sił, z któ- 
rych się mój duch składał; ale zdołałem wytwo- 
rzyć napój, który te siły ubezwładniał, a uwyda- 
tniał drugą istotę, która mi była niemniej właści- 
wą, bo była wyrazem i nosiła piętno niższych 
pierwiastków mego ducha. 

Długo się wahałem, nim się odważyłem tę teo- 
ryę wprowadzić w czyn. Wiedziałem dobrze, że 
się narażałem na śmierć, bo napój, który tak sil- 
nie, do gruntu miał wstrząsnąć całą moją istotą, 
przy najmniejszej nieuwadze, przebraniu miary 
mógł zniszczyć ciało, które zamierzałem przemie - 
nić. Ale pokusa tak wielkiego, nadzwyczajnego 
odkrycia pokonała ostatecznie moje obawy. Da- 
wno już przysposabiałem płyn; kupiłem znaczny 
zapas mnie wiadomej soli, która była koniecznym 
składnikiem mojego doświadczenia, i pewnej prze- 
klętej nocy zmięszałem wszystko, pilnowałem, jak 
się gotowało, a gdy się wszystko skończyło, z nie 
małym wysiłkiem całej mojej odwagi wypiłem 
napój. 

Poczułem niesłychany ból, łamanie w kościach, 
mdłości, przestrach, który nawet w chwili śmierci 
nie może być większym. Agonia ta minęła szybko, 
przyszedłem do siebie i czułem się, jak po cięż- 
kiej chorobie. Doznałem dziwnego uczucia, czegoś 
zupełnie nowego i właśnie skutkiem tej nowości 
miłego. 

Czułem się młodszym, lżejszym, szczęśliwszym 
fizycznie, opanowała mnie niesłychana lekkomysl- 
ność, cały chaotyczny szereg zmysłowych obrazów 
przesuwał się w mojej wyobraźni, nie czułem ża- 
dnych obowiązków, czułem nieznaną, ale daleką od 


jednym razem. Krzyknął, zatoczył się, chwycił się|wyrobiłem sobie i ukrywaną starannie zupełnąjgdy z chemicznego laboratoryum padł promień | niewinności swobodę ducha. Poznałem siebie samego, 


A 


zaraz przy pierwszym oddechu w tem nowem ży-- 
ciu, wiedziałem, że jestem gorszy, dziesięć razy 
gorszy, zaprzedany w niewolę moich namiętności, 
a myśl ta w tej chwili upajała mnie, jak wino. 

Wyciągnąłem ramiona, roskoszujac się $wiezo- 
ścią tych uczuć, i w tej chwili spostrzegłem, że 
utraciłem mój wzrost, 

Nie miałem zwierciadła pid ręką, to które tu 
stoi, gdy to piszę, kazałem przynieść później, wła- 
śnie z powodu tych transformacyj. 

Tymczasem noc minęła, nadszedł ranek i dzień 
już się zbliżał, ale domownicy moi jeszcze spali, 
a ja postanowiłem, podniecony tryumfem i na- 
dzieją, przejść do mojej sypialni. Wyszedłem na: 
podwórze, gwiazdy jeszcze świeciły i spozierały 
zdziwione na pierwszą istotę tego rodzaju, którą 
w swej czujności oglądały. Przekradłem się przez 
korytarze, obcy w moim własnym domu, a przy- 
szedłszy do mojego pokoju, zobaczyłem w zwier-. 
ciedle po raz pierwszy postać Edwarda Hyde. 

Muszę wyrażać się czysto teoretycznie, nie po- 
wiadam tego, co wiem, ale to, co mi się wydaje 
najprawdopodobniejszem. Zła połowa mojej natury, 
której teraz nadałem widome kształty, była mniej- 
8zą, nie tak silną i rozwiniętą, jak dobra, którą 
teraz zdjąłem, odłożyłem na bok. W ciągu moje- 
go życia, które przez dziewięć dziesiątych częśei 
było wysiłkiem, panowaniem nad sobą, cnota, zła 
połowa była mniej czynną i wykształconą. Z tej 
przyczyny stało się, że Edward Hyde był mniej- 
szy, szezuplejszy i młodszy, niż Henryk Jekyll. 
O ile na twarzy Jekylla widoczną była dobroć, o 
tyle u tego drugiego widniało zło. Ta też ujemna 
własność nadała mu pozór kalectwa i wyniszczenia. 

A jednak, gdy spojrzałem na tę wstrętną istotę 
w lustrze, nie uczułem żadnego wstrętu, przeci- 
wnie, powitałem ją z radością. To także byłem ja. 
Wydawała mi się naturalną i ludzką postacią. 
W moich oczach była dokładniejszym obrazem du- 
cha, dobitniejszą i bardziej jednolitą, niż dwoista 
i niedoskonała istota, którą zwykłem był sobą 
nazywać. Co do tego miałem niewątpliwie zupeł- 
ną słuszność. Zauważyłem, że gdy przybrałem po- 
stać Edwarda Hyde, nikt nie mógł się zbliżyć do 
mnie, nie doznawszy fizycznego wstrętu. Pocho- 
dziło to zapewne ztąd, że wszyscy ludzie, jakich 
w życiu spotykamy, są połączeniem dobrego i 
złego, podczas gdy Edward Hyde był wyłącznie 
wcieleniem złego. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 


> ee że zostanie przedsigwzigta? W żadnem austro-wegierskiego towarzystwa kolei państwo-|wić ma medalion z portretem zmarłej. Obliczenie |tujących broń, nastąpila defilada piechoty 
wreszcie państwie europejskiem nie zdarzyło się| wych są trudności z powodu udziału w kolei Wę- 


była przedmiotem omówień ze stołu rządowego |ryusze banku austro-wegierskiego wolni byli odji wymownie świadcząca o czci, jaką społeczeństwo kłusem, a wreszcie w galopie. 


w parlamencie. Postępowanie ministra stoi w sprze- | podatku. Opodatkowanie ich polega tylko na in- |otacza pamięć i zasługi zmarłej, niezupełnie jeszcze|dzie wyraził car swoje uznanie wielkiemu księci 


zwyczajami i sprzeciwia się formom, przestrzega- |austro-węgierski 10 procent podatku od dywiden- |że na te wiadomość pospieszą z datkami ci wszyscy, 
nym we wszystkich cywilizowanych pañstwach.|dy w rocznej kwocie 664,000 złr., nie wliczajac którzy umieli cenić „wysokie zalety umysłu i serca rode 
- Opozycya widzi się zmuszoną — zakończył | autonomicznych dodatków. Z odnowieniem przy- |śp. księżnej, lub mają dla niej obowiązki wdzięczno- |gromkich okrzykow hura. Wczoraj wieczorem odbył 
mowca — w interesie godności i powagi wegier-|wileju ustanowiona będzie prawdopodobnie inna |ści, a dotąd w tej tak rzewnej manifestacyi pośmier- 
skiego państwa chronić je przed nietaktownością |forma podatku. Uwolnienie od podatku listów za- |tnej udziału jeszcze nie wzięli. Tym sposobem po- 
własnego rządu. Mowca uważa zatem oświadcze- | stawnych banku austro węgierskiego jest na czas |trzebna suma z łatwością uzupełnioną zostanie. 
nie prezydenta ministrów za niewystarczające i|trwania przywileju obowiązujące. Minister popiera| — Prof. Dr Rydygier zawiadomił dziekana wy- 
‘nie przyjmuje go do wiadomości, (Zywe okrzyki: | wnioski Dipaulego, Gassera i omawia rezolucyę | działa lekarskiego, że dochody z egzaminów okuli- 
Eijen! po lewicy). Grossa, wzywając w końcu Izbę, aby uchwaliła | styki, pobrane w zastępstwie $. p. prof. Rydla, prze- 
W odpowiedzi na wywody hr. Apponyiego o-| projekt większości komisyi. (Oklaski). , , |znacza na restauracyę katedry na Wawelu i na Bra- 
świadczył baron Banffy, co następuje: Szanowna| Dep. Steinwender krytykuje wywody mini |tnią pomoc uczniów Uniw. Jagiell. 
Izbo! Zecheiejeie panowie pozwolić, abym na to,|stra skarbu. Oglądanie się na Węgry jest niepo- osi Koła Tov 
co mówił pan interpelant, odpowiedział kilkoma |trzebne. Nie tak postępują Węgry; czynią samo- | nauczycieli szkół wyższych odbędzie się dziś we wto- 
słowami. (Głosy: Słuchajcie! Słuchajcie !). Przede- | dzielnie, co chcą, a potem wszyscy chylą głowy |rek o godz. 6 wieczorem w sali 43 Collegium no- 
wszystkiem chcę powtórnie zaznaczyć, że twier- | przed tem, czego samodzielnie dokonano. Rząd | vum. Na porządku dziennym: Prof. Dobrowolski: 
dzeniom, albo powiedzmy atakom Polit. Corresp. |dba o opinię bogaczów, a nie troszczy się o zda |„O dzisiejszem wychowaniu dziewcząt“; 
przeciwstawiłem fakt na podstawie odczytanych |nie pracującego ludu. | gab członków. + ; ; 
tutaj not. (Potakiwanie po prawicy). Dalej nie u | Deput. Fischer wnosi uwolnienie od podatku | — Zapomogi z fandacyi $. p. Jerzego Gaffenki, 
znaję uprawnienia ostrej krytyki tego, co powie- j kościelnego funduszu budowlanego na czas, kiedy przeznaczone dla ubogich tutejszych katolików, roz- 
działem; powiedziałem mianowicie, że nota wę-|fundusz jest na procent ulokowany. En dzieliła w ostatnich dniach specyalna komisya, zło- 
gierskiego rządu za pośrednictwem ministerstwa| Deput. Kronawetter żąda, aby gminy były 


petersburskiego, 


i jako poseł na zgromadzenie narodowe w Frankfur 


katedrę w Giessen udał się do Szwajcaryi. 


szych heroldów i obrońców materyalizmu. 
— Surowica. Nowosti 
notatkę, zaczerpniętą z gazet kijowskich: 


wiek z Wiednia w istocie nie wysłano jej jeszcze, i er 
a powiedziałem to dlatego, ponieważ czułem się| Dep. Menger zwalcza twierdzenie, jakoby pro- y 
uprawniony to powiedzieć ze względu na okoli-|jekt był obliczony na korzyść klas bogatych i oma -|złr., za to kwota do rozdania w roku przyszłym wzro- 
czność, iż nota węgierskiego rządu z Budapesztu | wia trudność opodatkowania rent, jakoteż próby, |śnie do 1800 złr. Z powodu szezupłej rozporządzal- 
odesłana była już 27 b. m. na ręce ministra spraw|czynione w tym kierunku w Prusach i Bawaryi. 
zagranicznych, a to na podstawie wyszłej z jego| W sprawie pryorytetów może tylko opozycya we- 
strony inicyatywy. (Tak jest! po prawicy). Nie|zwać rząd do wniesienia osobnego projektu usta : 
mogłem mieć przeto żadnej wątpliwości, że po | wy. Podatek rentowy jest pierwszym, jakkolwiek [po 3 i po 2 alr. Ea 
między ministrem spraw zagranicznych a rządem | niedostatecznym i niedoskonałym krokiem na dro-| — Koncert Tow. muzycznego odbędzie sie w po- 
węgierskim istniało w tym kierunku coś więcej, |dze opodatkowania ruchomego kapitału i to już |niedziałek dnia 13 b. m. w teatrze miejskim. wapo 
niż zwykłe porozumienie. Cała różnica może za-|jest wielką zasługą całej ustawy. ć udział przyjął Aleksander Myszuga, dyr. Wł. Zeleñ- 
tem najwyżej na tem polegać, że minister spraw| Jeneralny mowca pro dep. Szezepanowski ski, prof. Bolesław Domaniewski, 
zagranicznych jeszcze wówczas tej noty nie ode-| przedkłada w imieniu Koła polskiego rezolucyę |chór mięszany Tow. i orkiestra 13 pułku. Myszuga 
slal. Zaznaczyłem już, że przy obecnym stanie | wzywającą rząd, aby przy odnawianiu przywileju |śpiewać będzie pieśń Grabca i Aryę Kirkora z op. 
rzeczy mogę tylko ogólnikowo zajmować się daną |austro węgierskiego banku nie przyznawał dal- Żeleńskiego Goplana, Romans z Manon, 
sprawą; zaznaczyłem przytem także, iż rząd u |szych ulg podatkowych listom hipotecznym tegoż |ną scenę z Pajaców Leoneavalla. e 
trzymuje w tej sprawie stanowisko swoje w ca |banku. Nadto przedkłada mowca wniosek dodat-| — W ogrodzie „Strzeleckim zapowiedziany na ju- 
łej pełni (Potakiwanie po prawicy), oraz że nie|kowy o uwolnieniu od podatku rentowego poczto |tro koncert muzyki wojskowej, nie odbędzie się, z po- 
dozwoli, aby powaga jego doznała jakiegokolwiek |wych kas oszczędności. ; _ | Woda festynu w Parku krakowskim. 
uszczerbku. (Zywe potakiwanie po prawicy). Pro-| Po przemowie deput. Dawida Abrahamowi- — Towarzystwo ogrodnicze. We czwartek d. 9 
szę szanowną Izbę o przyjęcie mojej odpowiedzi|cza uchwaliła Izba $ 125 wraz z wnioskami Bel-|bm. w sali gmachu chemicznego odbędzie się zebra- 
do wiadomości. (Żywe oklaski po prawicy). eredi’ego, Grossa, Dipauli’ego, Grassera, oraz re-|nie ogólnego krak. Tow. Ogrodniczego. 
W głosowaniu Izba większością głosów uchwa |zolucyami Grossa i Szezepanowskiego. Wniosek |zebrania o g. 6 po południu. Na porządku dziennym 
liła przyjąć odpowiedź do wiadomości. dep. Steinwendera został odrzucony. „ , |odczyt Szawłowskiego „O klonach*. ; 
i CORE Izba przyjęła dalej po krótkiej dyskusyi mię-| — Mianowania. Dr Emil Münz został z dniem| wszystkiem o p 
dzy dep. Kaizlem i Mengerem $$ 126—130 bez | dzisiejszym dekretem Wydziału krajowego we Lwo- 
zmiany według projektu komisyi. wie zamianowany sekundaryuszem Szpitala ów. La. 
Na tem przerwano obrady. zarza w Krakowie. — © z 
Ku końcowi wczorajszego posiedzenia austry-| Dep. Eugeniusz Abrahamowicz i tow. sta-| — Egzamina dojrzałości ustne w seminaryach 
ackiej Izby poselskiej wniósł dep. ks. Liechten-|wiają wniosek nagły o udzielenie państwowej po- | nauczycielskich rozpoczynać się będą z końcem bie- 
stein i 18 towarzyszy następującą interpelacyę |mocy gminie Psary, dotkniętej klęską pożaru. — |żącego roku szkolnego w następującym porządku: 
do prezesa ministrów: Deput. Barwiński przedkłada tej samej treáci] a) W seminaryach nauczycielskich męskich: 1) 
Dnia 1 b. m. odpowiedział prezes węgierskich | wniosek dla gminy Stojanów. — Izba uchwaliła | w Tarnowie 24 maja; 2) w Rzeszowie 4 Czerwca ;| wie, Po wykończeniu portretu jenerała Chłopickiego, 
ministrów Banffy na interpelacyę w sprawie po-|nagłość i przekazała oba wnioski komisyi budże |3) w Krakowie 7 czerwca; 4) w Stanisławowie 24 który znajduje się w Krzeszowicach, a drugi w jed- 
dróży nuncyusza Agliardi'ego w sposób, który |towej. czerwca; 5) w Tarnopolu 24 czerwca; 6) we Lwo- nym z muzeów lwowskich, po stworzeniu „Rabacyi* 
zdolny jest naruszyć dotkliwie przyjazne stosunki | Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. wie 2 lipca, ae ; znajdajacej się w Gumniskach, po r. 1863 po wyj- 
państwa, w większości katolickiego, ze Stolicą św. b) W seminaryach nauczycielskich żeńskich; 1)|gciu z więzienia zamienił już zupełnie pędzel na le- 
W półurzędowym komunikacie oświadczył mini- w Krakowie 16 czerwca; 2) we Lwowie 2 lipca;| miesz, a sztuką zajmował się tylko jako amator. 
ster spraw zagranicznych Kalnoky, że odpowiedź 3) w Przemyślu 2 lipca. W życiu politycznem nie brał udziała, w czasie 
bar. Banffego nie jest zgodna z faktami i zganił — Pożary. Wieś Psary, koło Chodorowa (w pow. | tak trudnym dla rozwoju sztuki w kraju naszym, na- 
jak najostrzej jego postępowanie. Wobec tego tem rohatyńskim) zgorzała w dniu 3 b. m. prawie do|leżał do pierwszych jej przedstawicieli, później bo- 
więcej "musiała zadziwić okoliczność, że Banffy szczętu. Spłonęło około 300 zabudowzń; 800 ludzil wiem tyle wielkich pokazało się talentów, nie stwo- 
był w możności na dzisiejszem posiedzeniu wę- bez dachu i chleba. rzył nadzwyczajnego dzieła, jednakże prawością cha- 
gierskiej Izby odezytać note hr. Kalnokyego W. Ks wyj- Pożar w Podsadkach, o którym donieśliśmy, zrzą- rakteru, zacnością obywatelską, miłością bliżnich i 
zd. 25 kwietnia, której treść jeszcze bardziej, niż] ,. ~ dził szkodę na obszarze dworskim 12.000 złr., w gmi dalszych, najbiedniejszych i tych wszystkich, co się 
owa odpowiedź na interpelacyę, zdolną jest zamą- ; nie 36959 złr. Podczas pożaru spaliło sig we dwo-|z nim tylko w życiu zetknęli, najtrwalszy wystawił 
cić stosunki ze Stolicą św. Interpelanci zwracają| Zwracamy na to uwagę naszych czytelników na| rze 151 cetn. metr. zboża, 4 konie, 11 ¿rebiat, 2 woły, | sobie pomnik, Od kilku lat trawiąca sp. Jana cho- 
się zatem do rządu z następującemi pytaniami: |prowincyi celem uniknienia niepotrzebnych rekla-|2 krowy i 10 cieląt. roba piersiowa była powodem jego Śmierci. Zamknął 
1. Czy odczytana dzisiaj nota hr. Kalnokyego macyj. W gminie Zazdrość, pow. trembowelskiego, spło-|oczy u swojej córki w Łunycach, w ziemi przemy- 
jest autentyczna, czy nie? ZIE EA nęły 3 gospodarstwa; podczas pożaru straciła życie skiej, w której ujrzał światło dzienne. 
2. Jeśli tak, czy ogłoszona została z wolą hr.| — Na restauracyę katedry na Wawelu złożyli |60-leśnia Marya Krup, W gminie Jeziora ad Ła-| _ Emilia z Karnickich Karnicka zmarła wezo- 
Kalnokyego ? w kancelaryi książęco-biskupiego Konsystorza: X. pra-|Skowce, tegoż powiatu, spaliły się zabudowania go-|raj w Warszawie w 80 roku życia. Córka Marcina, 
3. Jeśli tak, co zamyśla uczynić rząd, aby tak|łat Dr Chotkowski 25 złr., zebrane u X. proboszcza |spodarskie i stajnie dworskie, przyczem zginął do- | marszałka szlachty gub. witebskiej i Zofii z hr. Bor 
jaskrawe uchybienie przeciw najelementarniejszym | w Brzeziu 6 złr. 20 ct, X. Centt 2 złr., X. Ignacy |zorca i 57 sztuk bydła, : chów a wdowa po Janie Karnickim, tajnym radcy, 
obowiązkom dyplomatycznych stosunków wedle | Baran 2 złr., z domu XX, Emerytów 1 złr., za po-| W Lace (pow. samborski), spłonęło 21 zabudo- | sekretarzu stanu i senatorze, właścicielu Lanckorony; 
możności naprawić, o ile to leży w jego kompe-|grednictwem X. Kurlety z Bytomia 6 marek, X. Ha. | wań gospodarskich; szkoda około 10.000 air. nieboszezka była matką Józefa, członka komisyi ko- 
teneyi? łatek 10 zir, N. N. 2 air. 50 ct, 2 parafii przyj W Stryju spłonęła dnia 2 b. m. fabryka zapałek dyfikacyjnej w Fetersburgu i zamieszkałego w War- 
Dep. Russ wola: „Przeczytać podpisy!* — | kościele św. Anny w Krakowie 6 zir. 75 ct., z pa-|Józefa Lippschiitza, wyrządzona szkoda 14.000 złr.|szawie Michała. Bardzo wykształcona, rozumna, wiel. 
Interpelacyę podpisali: Aloizy ks. Liechtenstein, |rafii Pisarzowice 10 złr., z parafii Gdów 8 złr., z pa- |w połowie była ubezpieczoną, ; kiej pobożności i cnót niepospolitych, &. p. Emilia 
Troll, Schlesinger, Schneider, Lueger, Scheicher, | rafi Kozy 35 alr. 19 et., z parafii Sułkowice 16| W Brzezińce, gdzie pożar zniszczył w ubiegłym | wiodła życie ciche, oddana wyłącznie niemal uczyn- 
Polzhofer, Periez, Dapar, Weber, Tburnher, Kohler, |złr., z parsfii Gilowice 4 air. 50 ct. tygodniu 65 domostw, spłonęło wczoraj znowu kilka| kom dobroczynaym, 
Pattai, Jax, Gessmann, Gregorczic, Nabergoi,| — Pielgrzymka polska do Loretu i Rzymu pod| realności. B O Teodor Paprocki zmarł wczoraj w Warszawie. 
Kuschar i Spinezie. przewodnictwem X. prałata Dra Smoczyúskiego, wy-| — Testament hr. Ludwika Krasińskiego. Wczo- | Był to jeden z najruchliwszych wydawców-księgarzy 
jechała dzisiaj z Krakowa o godz. 3 po południu|raj w kancelaryi rejenta A. Heinricha w Wiedniu | warszawskich. Paprocki wydawał największą ilość 
w poważnym zastępie 140 osób ze sfer duchowieństwa, |adwokaci przysięgli pp. Leon Grabowski i Lucyan|tomów rocznie i to z najrozmaitszych działów lite. 
obywatelstwa i ludu tak miejskiego, jak wiejskiego | Wrotnowski podpisali akt, mocą którego zrzekają się |ratury, nie wykluczając rzeczy poważnych, zwłaszcza 
en | z bliższych i dalszych stron. Po drodze do Wiednia wyznaczonego im w testamencie 6, p. hr. Ludwika | jego popularyzujące wiedzę podręczniki i tłómaczenia 
Na wezorajszem posiedzeniu Izby toczyła się | przyłączy się jeszcze pewna liczba pielgrzymów. — | Krasińskiego wynagrodzenia w kwocie po ra. 1.000 |rozchodziły się w znacznej ilości egzemplarzy, 
w dalszym ciągu dyskusya nad podatkiem rento | Dzisiaj rano o godz. 7. we wspaniale oświetlonej ka- rocznie za udział w radzie familijnej. Pp. Grabowski 
wym. Na porządku dziennym stoją $$ 125—127.|plicy domowej odprawił Najprzew. Książę-Biskup kra-|i Wrotnowski pozostają i nadal egzekutorami testa- 
Dep. Steinwender oświadcza, ze § 124 na-|kowski X. Puzyna Mszę św. na intencyę szczęśli- mentu, oraz członkami rady familijnej, lecz wynagro- 
kłada nowy podatek na wszystkie renty od ka-|wego odbycia pielgrzymki, a następnie, przybrany | dzenia nie przyjmują, gdyż, ich zdaniem, obowiązki 
pitalu, $ 125 zaś wyliczając uwolnienia, znosi|w infułę z pastorałem w dłoni, przemówił do zebra- tego rodzaju, jako obywatelskie, powinny być speł- 
niemal wszystkie postanowienia poprzedniego prze: |nych pątników gorącemi słowy, podnosząc cel piel- | niane honorowo. ; 
pisu. Nie ma w tem może nieszezerości, ale jest|grzymki i zachęcając ich do modlitw nietylko o do- BĘ Epilogiem pogłosek, krążących o zachowaniu 
„wielka niezręczność. Mowca zwraca się szczegól-|bro materyalne, ale i o dobro moralne, tak własne, się popa Mikołaja Tołstoja w Rzymie, jest nastę- terlingsschlacht), komedya w 4 aktach Hermana Su- 
niej przeciw uwolnieniu od podatku dywidend |jak Ojczyzny i Kościoła świętego. pujący komunikat kościelno - urzędowy, ogłoszony dermana. 
austro-wegierskiego banku. Według przywileju nie | — Zapiski osobiste. Radca rządu poseł Struszkie- | w Niżnenowogr. Eparchialnych Wiedomostiach. Za-| W piątek 10 b. m.: Łotrzyca, komedya w 5 ak- 
ma bank zastrzeżonej tej wolności. Interesa banku | wicz, po odbyciu inspekcyi w szkole rolniczej w Czer- suspendowanego od obowiązków kapłańskich kapelana | tach K. Zalewskiego (przedstawienie popularne). 
nie idą również tak źle, aby przedsiębiorstwo wy |nichowie, wyjechał dziś do Lwowa. domowego kniazia Urusowa we wsi Tarchanowie, W P0-| W sobotę 11 b. m.: Walka motyli (jak wyżej). 
magało osobnego poparcia. Niewiadomo, dlaczego] — Festyn na Lublanę i Wojnicz zapowiada sig wiecie sergaczskim, Mikołaja Tołstoja, wzywa się ni- KPO ME 
jedna z najpotężniejszych instytucyj ma ponad |niezwykle świetnie. Loterya fantowa (los po 10 ct.) niejszem do stawienia się w duchownym konsystorzu 
przywilej otrzymywać największe ulgi. Przez zrze | posiada fanty cenne i nader piękne, a beczka szczęś- | niznenowogrodzkim do wysłuchania i podpisania decyzyi 
czenie się podatku od priorytetów, traci państwo | cia jeszcze obfitsza, jak na zeszłorocznym festynie | władzy dyecezyalnej niżnenowogrodzkiej, w sprawie 
rocznie milion złr. Priorytety nie mogą być ina- HORN będzie dziatwę swojemi a) Urzą- |0 ‚Becken OSA stanu EEE 
czej traktowane, jak inne hipoteki. W razie przy: | dzeniem podwieczorku po stałej cenie (30 ct.) zajęło |z tem atoli ostrzeżeniem, iż w razie niestawienia sig e EE : 
jena projektu fede można OR Austria się liczne grono pań i wprowadzoną zostanie nowość, |w konsystorzu w ciągu dni trzydziestu od dnia ogło- = as a RAE c © 
uciska chłopów i obywateli, a pobłaża wielkim.|że panie przy stołach w pobliżu głównej werandy |szeria niniejszego wezwania traci prawo rekursu do RB Ben Dyzmy ; . m.: 
(Oklaski skrajnej lewicy). ustawionych same publiczności usługiwać będą, co|św. Synodu, na podstawie § 171 ustawy duchownej E ee SEEM 
Dep. Gasser wnosi uwolnienie od podatku|przy stanowczo wykluczonych naddatkach niemałą | konsystoryalnej, a postanowienie konsystoryalne staje | === 
kas Raiffeisena. chyba dla wszystkich będzie atrakcyą. Loterye zwie- | się prawnomocnem*. Rozporządzenie to konsystorza 
Dep. Gross żąda wolności podatkowej dla pro-|rzat, kwiatów i obrazów również zapowiadają się | prawosławnego niżnenowogrodzkiego może być uwa- 
centów pocztowych kas oszczędności. obiecująco. Liczyć więc można z całą pewnością, że|żane za komentarz do innej wiadomości, krążącej Ę RE 
Dep. Scheicher stwierdza, że podatek rento- |jutro po raz pierwszy w tym sezonie stanie się ogród |po dziennikach rosyjskich > 12 Mikołaj Tołstoj byt} Z teatru. W całym cywilizowanym świecie przed- 
wy obciąża tylko wyniki mozolnej pracy klasy |krakowski punktem zbornym najszerszych kół na-|ponownie na audyencyi w Watykanie i otrzymał od stawienie tragedyj Sofoklesa należy do uczt ducho- 
biedniejszej i domaga się opodatkowania dywi |szego miasta. . [Ojca świętego pozwolenie na zamieszkanie w mo-|wych i z pewnym uroczystym zapałem bywa przyj- 
dend banku austro-węgierskiego. — Jubileusz. Sędziwy prezes Izby handlowej i|nasterze bazyliańskim w Grotta-Ferrata (u stóp gór mowane przez wykształconą publiczność. Spodzie- 
Dep. Dipauli proponuje przez skreślenie kil- | przemysłowej w Krakowie, p. Teodor Baranowski, | Albańskich). ; waliśmy się też, że Kraków, który w sprawach sztuki 
ku ustępów § 126 drogę pośrednią tak, aby ka-|obchodzi dnia 8 b. m. 25-letni jubileusz swego urzę-| — Na konkursie, ogłoszonym przez Tow. budow-|ma pretensyę być małym Paryżem, i w tym wy- 
pital ruchomy nie otrzymał zbyt wielkich przy-|dowania, jako prezes tejże instytucyi. Jubilatowi na-|niczych w Petersburgu, pierwszą nagrodę za projekt padku usprawiedliwi wysokie o sobie mniemanie. 
wilejów, a z drugiej strony i kredyt państwa nie | desłały wszystkie Izby handlowe austryackie stosowne | pomnika dla pro. Jefimowa, otrzymali architekci pp-|Spodziewalismy się, że publiczność tłumnie za- 
doznał uszczerbku. gratulacye, a Izba handlowa krakowska wręczy mu | Stefan Gałęzowski i Jan Żółtowski, pełni teatr, na premierze, o jaką nie łatwo. Tym. 
Minister skarbu Dr Plener polemizuje z dep.|ozdobny i artystycznie wykonany adres pamiątkowy.| — Z Petersburga donoszą: Wczoraj odbyła się | czasem wczorajsze przedstawienie Króla Ed pa 
Steinwenderem. Przy opodatkowaniu priorytetówl — Tablica pamiątkowa dla 4. p. księżnej Marce-|na polu marsowem parada wojskowa, która juz od-|w teatrze miejskim, wykonane przez uczniów u- 
rozróżnić trzeba dwie grupy: priorytety, których | liny Czartoryskiej była wezoraj przedmiotem | dawna- była zaniechaną. O godzinie 11 ukazał się | niwersytetu , nie ściągnęło tak licznej publiczno- 
układ zapewnia nieumniejszanie podatkiem procen-|narady grona osób, zaproszonych przez inicyatorkę, |na miejscu parady car konno, w mundurze pułkow-|ści, jaką powinno było zgromadzić nadzwyczaj 
tów, oraz priorytety, przy których układy nie|p. Wandę Żeleńską. Zgodzono się na to, że najbar-| nika preobrażeńskiego pułku. Orkiestry wojskowe |interesujące widowisko. Króla Edypa poprzedziła 
wykluczają podatku od procentów. Do tych osta |dziej pożądanem byłoby umieszczenie tablicy w ko- przywitały cara hymnem narodowym, a lud wznosił| Zrzędność i przekora, w której zwłaszcza p. Sie- 
tnich należy kolej Południowa i towarzystwo au-|ściele Najświętszej Maryi Panny i postanowiono |okrzyki hura. Za carem jechała w powozie carowa| maszko i panna Trapszówna za grę wyborną bu- 
stro-węgierskich kolei państwowych. Kolej Poła-|w tym celu porozumieć się z X. infułatem Krzemień- | Aleksandra w towarzystwie 3 wielkich księżniczek, |czne zbierali oklaski. — Tragedyę Sofoklesa roz- 
dniowa płaci już obeenie od priorytetów 10 proc.|skim. Jako formę najodpowiezniejszą uznano tablicę | dalej jechały powozy wielkich książąt i liczna świta, | począł prolog, napisany młodzieńczem, gładkiem 
podatku dochodowego; nie ma więc powodu ob-|z marmuru czerwonego, ujętą w ramę z kamienia | w której znajdowali się też zagraniczni attachćs | piórem; prolog nie „mógł być naturalnie dostrojo- 
ciążać jej wyższym podatkiem, Przy priorytetach ! pinczowskiego; o ile będzie można, ozdobę jej stano- | wojskowi, Gdy już car objechał front wojsk, prezen-Iny do wielkiego dzieła, z którem go połączono i 


rentowego. 


można ograniczyć się do 5—8 cent. sześc.* 


rącym tak czynny udział w powstaniu węgierskiem. 


c odniesienie sztuki w kraju naszym. 
Interpelacya w austryackiej Izbie poselskiej. 


z którym $. p. Jan odbył tyle korzystną podróż po 
południowej Francyi, Anglii i po Włoszech. Powró: 


wał bądź na własnym majątku, bądż też na dzierża- 


Z powodu uroczystości św. Stąnisława, patrona 


krakowskiego, następny Ner „Czasu“ 
dzie we czwartek dnia 9 b. m. wieczorem. 


Rada państwa. 


Reperiuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
We środę 8 b. m.: Madame Sans-Géne, komedya 
w 4 aktach W. Sardou (po raz ostatni). 
We czwartek 9 b. m.: Walka motyli (Die Schmet- 


— Dnia 6 maja pogoda; termometr od -|-6*6 doszedł 
do +14:8 C. Barometr trochę się obniżył; o godz. 7 
rano dnia 7 maja stan jego był 751:6 mm., termo- 
metru --8'8 C. Wiatr północny. 


umysłowy. 


Ruch artystyczny i 


w ko-|dlatego nie zdaje nam się, aby taki 

przypuszezalnych kosztów okazało, że kwota dotych- |lumnach batalionowych, bateryi artyleryjskich, oraz | koniecznie przy dalszych przedstawieniach potrzę. 

jeszcze, aby niezamknięta dyplomatyczna akeyalgier. Mylnem jest mniemanie, jakoby akcyona. |czaaowych składek na ten cel, jakkolwiek pokaźna |szwadronów kawaleryjskich najprzód stępo, później |bny. Wykonanie za to samej tragedyi powiodło 
» 


Po skończonej para-|się zupełnie dobrze, a wyborną pracę artystyczn 


czności z międzynarodowymi dyplomatycznymi | nych podstawach. Według przywileju płaci bank | wystarcza na zamierzony pomnik. Nie można wątpić, | Włodzimierzowi i innym dowódcom za świetny prze- | amatorów, z który 


— Posiedzenie krakowskiego Koła Towarzystwa | cie przyłączył się do skrajnej lewicy. Utraciwszy 


1852 mianowany został profesorem geologii w Ge- 


— Nekrologia. Dnia 2 maja b. r. zakończył ży- 
cie po ciężkich cierpieniach śp. Jan Lorenowicz, 
urodzony w Kaszycach r. 1821. Młode swe lata spę- 
kap. J. N. Hock,|dzit we Lwowie i Podolineu, gdzie uczęszczał do| Pieniążka, Dra Henryka Sawczyńskiego i Alfreda 

gimnazyum. Wychowaniem jego kierował znany pe- 
dagog Smagłowski — i z tego to czasu datuje się 
oraz wstęp | przyjaźń śp. Jana z Edwardem Dzwonkowskim, bio-|picia we Lwowie. Rozbiory wód wodociągowych i | 


Kiedy dorastający młodzieniec okazywać zaczął co- 
raz większe zdolności w rysunkach, postanowił po- 
święcić się malarstwu, które u nas w ówczesnym | autora. 
czasie niewiele jeszcze miała adeptów. Pierwsze kroki 
na polu sztuki stawiał w Wiedniu, skąd niebawem 
Początek przeniósł się do Monachium. Jego szkice i obrazki 
otworzyły mu świat szerszy a zarazem stały się po- 
wodem zachęty, jaką mu dawali ci, eo dbali przede- 


A w pierwszym rzędzie wymienić tu należy rodziny ć BB 
hr. Załuskich, ks. Sanguszków i Adama Potockiego, |tego terminu nadesłane w odpisie czytelnym do - 


ujp. Kotarbińskiego znać było na każdym z młodych 


ch niektórzy mierzyli swoje nie. 


bieg parady. Następnie car i carowa opuścili plac| doświadczone siły z olbrzymiemi, niesłychanie 
parady przy dźwiękach hymnu narodowego i wśród |trudnemi rolami. 


Jęden z nich, któremu powie. 


ajrzono rolę Tyrezyasza, zasługiwał nawet, aby do- 
się świetna uczta, a we środę odbywać się będzie |niego przykładać miarę zupełnie surowej krytyki. 
w dalszym ciągu przegląd wojsk okręgu wojskowego |I talent i warunki, i nawet pewne doświadczenie 


seeniczne zaznaczyły się w tej jednej scenie, 


— Karol Vogt, znany przyrodnik, zmarł onegdaj | w której Tyrezyasz ma piękne pole popisu. Oprócz 
w Genewie. Urodzony w roku 1816, zyskał szerszy | Tyrezyasza zwracali na siebie baczną uwagę j 
rozgłos przez Physiologische Briefe, wydane w r. 
1845. W r. 1848 brał udział w życiu politycznem | Edypa, Kleona, przywódcę chóru i Jokaste. — 
-| Dość powiedzieć, że Sofokles budził uczucie grozy, 

a piękne wiersze przekładu Kaszewskiego były — 
W roku|czasem poprawniej deklamowane, niżby potrafił 
deklamować niejeden z naszych odwykłych od 
newie, której nie opuścił do końca życia. Vogt był|poezyi aktorów z fachu. Tragedya starego grec- 
wnioski |członkiem związkowej rady Stanów i szwajcarskiej |kiego poety powinna być powtórzona dla tych, 

rady narodowej. Jako uczony należał do najżarliw | którzy wczoraj 


żywe wywoływali oklaski amatorowie, grający 


stracili sposobność odbierania 


w teatrze najwspanialszych, a najczystszych wra- 
zamieszczają następującą |żeń, jakie budzić może poezya dramatyczna, 


„Profesor | Obszerny felieton, z pod biegłego pochodzący 
żona z członków Rady miejskiej, oraz X. kanonika |uniwersytetu kijowskiego Dr A. Pawłowski, oraz ma- 


spraw zagranicznych już została odestana, jakkol |na równi z państwem i krajem wolne od podatku | Borsuka. W roku bieżącym rozporządzała komisya |gister weterynaryi A. Maksutow, znaleźli sposób im- 


pióra, jaki o Edypie podaliśmy w sobotę, uwalnią 


Nowe książki nadesłane Redakcyi: 

— Ilustrowana historya nowożytna. Tom I. Od 
oki odkryć i Reformacyi aż do panowania Filipa II, 
edług wydawnictwa Spamera opracował Alfred 
Szczepański. 150 ilustracyj i 21 kartonów. Wie- 
deń, 1895. Nakł. Franciszka Bondego. (Jestto tom I 
części lll ej Dziejów powszechnych ilustrowanych, 
opracowanych przystępnie przez pp. prof. Czestawa 


Szczepańskiego, pod kierunkiem prof. Ludwika Kubali). 
— Mieczysław Dunin - Wąsowicz: Woda do 


studziennych. Lwów, 1896. Nakł. gminy m. Lwowa. 
— Józef Białynia Chotodecki (Walenty Ćwik): 
Karolowe Wary i tychże okolice. Lwów, 1895. Nakł, 


Redakcya Czasu ogłasza niniejszem konkurs na 
napisanie noweli oryginalnej odpowiedniej do fe- 


lipca b. r. Nowelle winny być przed upływem 


Redakcyi Czasu bezimiennie z godłem i z doda- 
niem zamkniętej koperty, temże godłem zaopa- 


miesiąca lipca wynik konkursu ogłoszonym zosta- 
nie w Czasie. 

Za najlepszy i celom felietonu dziennika najbar- 
dziej odpowiedni utwór wypłaci Redakcya Czasu 
autorowi nagrodę 300 złr., za drugi do tych celów 
najbardziej się zbliżający 100 złr. Redakcya za- 
strzega sobie prawo pierwszeństwa do ogłoszenia 
w Czasie za wypłaceniem zwykłego honoraryum 
wszystkich tych nadesłanych utworów, zarówno 


wiednie, a nadto prawo wydania wszystkich w Cza- 


dodatkowego wynagrodzenia autorów w osobnej 
odbitce, w jednym nakładzie. Wydanie to może 


być także odstąpione której z firm księgarskich. 


== 


Dział ekonomiczny. 


Kasa Oszczędności miasta Krakowa. 


Kraków 7 maja. 

Wezoraj o godz. 5 po południu odbyło się po- 
siedzenie Wydziału wielkiego Kasy pod przewo- 
dnictwem prezydenta miasta, p. Friedleina, 
przy udziale Komisarza rządowego, p. Dobro- 
wolskiego, komisarza tutejszego starostwa. 

Imieniem dyrekeyi, złożył p. dyrektor Slek 
sprawozdanie z czynności za rok 1894 w poró- 
wnaniu z rokiem 1893. Brzmi ono, jak następuje: 

Z zupełaem zadowoleniem możemy spoglądać 
na rok ubiegły, który zamyka okres 28-letni ist- 
nienia naszej instytucyi. Czynności nasze bez ja- 
kiegokolwiek nadzwyczajuego wstrząśnienia roz- 
wijały się zupełnie prawidłowo; rozporządzalna 
gotówka mogła być z możliwie pewną rękojmią 
umieszczeną, a zwroty wypożyczonych kapitałów, 
jak to z zestawienia rachunkowego się pokazuje, 
były zadawalniające; fundusz zaś rezerwowy, po- 
mimo znacznej bardzo kwoty, rozdzielonej na cele 
dobroczynne 1 użyteczne, wzrósł do pokaźnej wy- 
sokości. Majątek, powierzony kasie i naszemu za- 
rządowi, wzrósł do 13.767,617 złr. 

W porównawczem zestawieniu poszczególnych 
działów z poprzedzającym rokiem administracyj- 
nym przedstawia się wynik następujący: 

Wkładki w ubiegłym roku 1894 wynosiły na 
26,156 książeczkach, między któremi było nowych 
książeczek 7,573, alr, 4.565,261 ct. 71; zwroty 
zaś z 26,565 książeczek, z zupelnem umorzeniem 
książeczek 7,218 — złr. 4610,804 ct. 26; wy- 
nosiły zatem zwroty więcej, niż wkładki o 45,542 
złr. 55 et. Z końcem roku 1894 wynosił stan 
wkładek łącznie ze skapitalizowanemi odsetkami 
na 26,521 książeczkach 12.155,128 złr. 73 et.; 


=== 


383,297 złr. 20 ct. 


38.349 złr. 41 ct, a niepodniesione i do kapitału 
dopisane 428,839 złr. 75 ct. 

Przeciętna wysokość wkładek na jednę ksią- 
żeczkę wynosiła 458 złr. 32 et. - 

Przychód Kasy w gotówce wynosił w ciągu 
ubiegłego roku 11.157,629 złr. 26 ct, a roz- 
chód 10.655,789 ztr. 82 ct. SĘ 

Ogólny ząś obrót kasowy 21.813,419 alr, 
08 cent. ER 

Fundusze Kasy były użyte: Zaliczki 
na zastaw papierów wartościowych wy- 
nosiły w ciągu roku na 2,166 zastawów 466,670 
złr. Spłacono zaś w tym czasie 116 zastawów, fj. 
179,703 zr. Zostało z końcem r. 1894 na 1,450 
zastawach 286,967 zlr., przypada więc na jeden 
zastaw w przecięciu 194 złr. 90 et. 

Weksli eskontowano w ciągu roku 4,614 
sztuk za 4.361,415 złr. 05 ct., a po spłacie w ca- 
łości 3,712 sztuk za 3.731,785 złr. 05 ct, pozo- 
stało w porttelu 902 sztuk za 629,630 złr., gdy 
zaś dla braku pokrycia odpisano i na rachunek 
wątpliwych należytości przeniesiono sztuk 6 za 
air. 1,387 zir,, stan zatem weksli wynosi 896 sztuk 
za 628,243 air. Praypada w przecięciu ną jeden 


, Jak jest, by} 


naszego sprawozdawcę od obszerniejszego spra- 
z powodu konwersyi papierów zaledwo kwotą 625 | munizowania koni, używanych do otrzymania surowicy | wozdania z przedstawienia, z którego w tej 
zir., gdy w innych latach wynosiła ona 1200—1500 |antydyfterycznej w sposób przyspieszony. Przytem krótkiej notatce podnieść należy jeszcze piękność 
otrzymywana surowica jest silniejsza, aniżeli Nr 3|kostynmów i wyborny układ sceniczny. 
Behringa i zawiera w jednym centymetrze szescien- 
nej kwoty, komisya -ograniczyła też wysokość datków |nym nie 125, lecz 175—200 jednostek immunizacyj- 
i przyznała 2 osobom po 10 złr., 10 osobom po 8|nych. Siła surowicy ma duże znaczenie przy leczeniu, ep 
złr., 42 oscbom po 6 alr. Dalsze zapomogi wynoszą |gdyż zamiast zastrzykiwania 15—20 cent, 8ze8c., | W 


nagrodzonych, jak i innych, które uzna za odpo- — 


sie wydrukowanych nowel z tego konkursu, bez 


Procenta, wypłacone od wkładek, wynosiły ` 


Konkurs literacki. JA 


lietonu Czasu. Termin konkursu upływa dnia 15 | 


eiwazy do kraju, chciał pogodzić sztukę z zawodem |trzonej, a zawierającej nazwisko autora. W końcu - 
rolnika i przez następne prawie lat 40 gospodaro- 


zwiększył się zatem o 355 książeczek i o sumę 
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3 Tylko co wyszedł: NAKŁADEM FABRYKI 
= Marie-Valse Wyrobów introligatorskich 
e pour Piano J. Gadowskiego 

par 


le Comte y R w Krakowie, 
Thadee Łubieński. wyszło z druku dzieło pod tytułem: 


KSIEGARNI KATOLICKIEJ do użytku kapłanów i osób świeckich, 
Dra Wład. Miłkowskiego 


| w Krakowie, (1048-2-) 
otrzymają Walca odwrotną pocztą i franco. 


TEATR „z. MIEJSKI | 


w Kra- © kowie. 
We środę dnia 8go maja 1895 r. 


po raz ostatni * 


MADAME SANS-GENE 


komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou 
i E. Moreau. 

We czwartek dnia 9 maja 1895 r. 
po raz drugi: 


walka Motyli 


(Die Schmetterlingsschlacht). 
Komedya w 4 aktach Jerzego Sudermana, 
przełożył Gabryel Kempner. 
Początek o godz. 3 /,, koniec o 146 wiecz. 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczorem. 


druku. 


Przeciw molom! 


paczulowe, Piżmo prawdziwe, 


w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 


mu apteka |. Wlotecancz 
każdego czasu. — Zgłoszenia adresować: 


Wny Bujański, kantor wymiany dla Z. Z., 
Kraków, linia A—B. (1145-1-3) 


otwarty od 5 maja b. r. 


Biiewscy w Krakowie, obok kościoła N. Panny Maryi. 


a z. = wodolecznicz. | masaż 

= Mieszkanie odbywaja sie wedlug or- 
as a Be dynacyi i pod kierun- 
ajace sig z 3 pokoi i kuchni, na pietrze 

S jest każdego czasu do najecia. (1144 1-3) kiem lekarza. 

cs (994-3 20) 

S ; 

= Wodolecznice SKI.EP 

E © 

= ‘inenbad 

> NIA Kathar men d z oknem i wystawą, jest 

= w Poczatku (w Czechach), zaraz de wynajecia przy 

= pod lekarskim kierunkiem p. Dr. Leopolda| ul. Grodzkiej IL. $. Wiado- 
Winternitza, polecam najgorecej. mość u właścicielki tamże na II. piętrze. 

«5 Wörishofen, 4 kwietnia 1894 r. : (1058 3 3) 

cS Sebastyan Kneipp, proboszcz. 


=== ; „Wyrób krajowy.‘ 

Śliczne położenie w pośród lasów szpil- 

kowych, staranne opatrywanie, tanie ceny 

pensyjne. (1091-1-6) 
Bliższej wiadomości udziela Dr. Win- 

ternitz w Poczatku, w Czechach. 


okocimski 


krakowskie, 


Do handlu galanteryjne go 
W. C. Angelusa w Krakowie 
potrzebny jest uczeń. 


Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 
(1027-3-3) 


Hemoroidy 


leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Masci Dra Lebel w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakowie w aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego (J. Sleczkowskiego), 
K. Wiszniewskiego, Redyka i E. Hellera; 
we Lwowio w aptekach pp. P. Mikolascha, 
Ruckera i Wiewiórskiego. (39-28-) 


Cena słoika 86 centów. 


BOLE ZOLADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prats użycie 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


LJ L 
Chine, Koke, Pepsing,:.:.p. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich RAGE 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
1 Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyére, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
: Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; : 
w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka. Wisz- 
Y  riewskiego, Trauczyńskiego 
Obecnie: „Collin i Ko., 49 Rue Maubeuge.“ 
(38-13-52) 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 
Władysław GONET w Korczynie 


poleca medalem zasługi odzna- 
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto lniane w naj- 
lepszej jakości, a to: 
Prótna b. trwałe w wielkim wybo- 
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony it. d. Ręczniki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Dymy, obrusy i serwety pł. pół- 
bielone itp. wyroby po cenach bar- 
dzo niskich. 

Adres jedynie: Wtadystaw Gonet 
w Horczynie p. loco. 

Cenniki i próbki żądanych ga- 
tunków wysyła się darmo i optatnie, 

Za dobroć wyrobów poręcza 
się — a coby się mie podobało 
odmienia się lub zwraca nale- 
żytość. (554-15 32) 


Fabryka parowa 


wyrobów stolarskich i parkietów 
Braci Wczelak, 


Lwów, ul. Łyczakowska 27, 
poleca (972-7-20) 
wielki zapas deszczułek posadzko- 
wych, które sprzedaje metr kwadr. po 
2 zł 50 cnt. i wyżej bez ułożenia, 
zaś metr kwadr. po 2 zł. 10 cnt. i wyżej 
ułożeniem. 


Parkiety w najrozmaitszych dese- 
niach zawsze na składzie. 


ARBENZA słynne w Swiecie 
brzytwy 
ze stałemi i ruchomemi 
ostrzami. — Najlepszy 
poręczony gatunek! 
Pod każdym względem a 
najlepsze dotychczas brzytwy. Niezliczone świa- 
dectwa wypowiadają z podziwem i największą 
ochwałą o ich dzielności golenia, ich silnem 
ecz łagodnem cięciu i zadowoleniu każdego 
mer walącewo. Do nabycia. we wszystkich więk- 
szych handlach tego działu i hurtownie z fa- 
bryki Ad. Arbenz, Lausanne (w Szwajca- 
ry!) i Jougne (Doubs). (452-12-52) 
SSS 4 


GARANTIRT 


Fabryka utrzymuje na sktadzie: 
gotowe opaski (verkleidungi), listwy 
do podłóg, rozmaite profile dla pp. stola 
rzy, pozłotników, tapicerów i t. d., oraz 
nSzlaglistwy* do drzwi i okien. 
Fabryka przyjmuje do strugania deski 
na podłogi (po 8 ct. za sztukę i wy- 
żej), oraz wszelkie roboty stolarskie, 
okna, d:zwi, urządzenia biur, zakładów 
szkolnych, koszar, szpitali itd. 


BER” Krzesła ogrodowe i stoliki 
są na składzie gotowe. TE 


ME” Kapelusze filcowe męskie, Krawaty, Bieliznę męską, wszelkie gałunki Rękawiczek własnego wyrobu polec 


listowne zapytania punktualna odpowiedź. 
Erstes Budapester Waggon-Kompletirungs- 
ureau (951-5-5) 
8. Buxbaum, Arpádgasse 9, I. Stock. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


CZAS z Środy 8 Maja 1895. 


Do nabycia w każdej księgarni: 


St. Koźmian. „RZECZ 0 R. 1863." 


przy ul. Zwierzynieckiej L. 22 Tom I broszurowany złr. 2:50, w oprawie złr. $3— 


„9, » 
Wydanie na papierze holenderskim (in 4-to) zł. 24, 
w bogatej oprawie à l'antique (nozostaje tylko 10 egz.) zir. BB. 


Nakład SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE, Rynek, 


a 0 Rozmyślania na Wszystkie dni roku 


przez kiędza Hamon’a, proboszcza parafii św. 
Sulpicyusza w Paryżu, tłómaczenie z francuskiego, 
z pozwoleniem wydawców. 4 tomy 8vo, 93, ark. 


Cena czterech tomów zbroszurowanych wynosi 
5 złr. Oprawnych w płótno angielskie z wyci- 
skami, grzbiet ze skóry z napisem złoc., brzegi 

czerwone 6 złr. 60 cnt. (982 3-10) 


sa | Poszukują stepnanie w krakowie 
przy ul. Długiej pod Nr. 7, Nauczycielka |z powoda zamierzonego wyjazdu pod bar. 
dzo korzystnemi warunkami do sprzeda- 
nia. Bliższa wiadomość przy uliey Pijar- 
skiej pod L. 3, w oficynie na I. piętrze, 


OSOBNY POCIĄG POSPIESZNY 
W ieden—Konstantynopol 


(Wycieczka podczas Zielonych Świąt, połączona z ekskursyą do Esmid 
w Małej Azyi). 
Odjazd z Wiednia 28 maja r. b. o godz. $1, zrana. 


Koszta całej wycieczki tam i napowrót z całkowitem utrzy- 
maniem, hotelami, podróżą, wiktem i t. d. 
pierwszą klasą złr. 230, 
17 


SMEG" Fabryka podejmuje się wszelkich robót 
w zakres introligatorstwa wchodzących." 


NAFTALINA, Papier naftalinowy, Sa- 
szetki naftalinowe, Kamfora, Pieprz biały, 
Proszek Andela specyalnie na mo!e, Liście 


polecają JP.(96%-6-12) 
Reim i Friedrich 


Bliższych informacyj udziela firma Goldlust i Sp. w Krakowie, ul. Kolejowa 1. 


ZAKLAD 


przypadków warszawskich. 


przy ul. Agnieszki 5, Stradom, 


» Warszawa“ wydaje tylko najlepsze i najtańsze obiady, 
„Warszawy“ zasługą jest zdrowie 
„Warszawie“ za to wdzięcznym być należy, 
„Warszawę“ odwiedzać powinien tutejszy i przejezdny, 
©! „Warszawo* wzdycha niejeden opuściwszy gród podwawelski, 
„Warszawa“ rzeczywiście szczycić się może Kraków, 
W „Warszawie“, restauracyi przy ul. Sławkowskiej 
L. 6, I. p., spotykać się wszyscy powinni. 


Wszelkie procedury ej stołowników, 


me 

BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
 AMENORRHOEA, 

DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


PIGUŁKI 


z jodkiem żelaza niezmiennym |Newralgie mięśniowe, ból zębów, 


AA 
ROSTWOR I CUKIERKI 


BLANCARDA 


(140-15 ) 


bóle żołądka, gościec, etc., ete. 


Flakon rostworu.... 5 
1/2 flakon rostworu. 2 7 
Flakon cukierków... 3 » 


EXALGINA jest najskuteczniejszy, najmniaj 
szkodliwy i najsiiniejozy srodek leosmiosy 


PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCARD & C", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 
DIIIIIIIIIIIIIISIIITI 


BLANCARDA 


flakonu 100 pigulek.. 4 » 
1/2 flakonu50 pigulek 2 25 
3 


Zgęszczony ekstrakt słodowy 


uznany przez Towarzystwo lekarskie 


przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro- 
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 

Skład główny w aptece KM. Wiszniew- 
skiego w Krakowie i P. Mikolascha 
we Lwowie. — Nabyć można we wszystkich 
aptekach. (2929-25 - 


Zaklad zdrojowo kąpielowy i klimatyczny 


IWONICZ 


otwiera sezon 20 maja b. r. 


Do znanych i wypróbowanych środków lecz- 
niczych Iwonieza przybywają na ten sezon za- 
biegi hydropatyczne i mięsienie. 

Zakład cały odświeżony, a znaczna część mie- 
szkań zaopatrzona w nowe meble. 

W czasie od 20 maja do 20 czerwca i po 
20-tym sierpnia są mieszkania zakładowe znacznie 
tańsze i tylko w tym okresie można uzyskać 
uwolnienie od taksy zdrojowej. 

Lekarzem zdrojowym jest Dr. Kl. Dębicki 
(Lwów, Piękarska 8). Wszelkie zgłoszenia załatwia 


Dyrelkcya Zakładu. 


DEE Od dnia 12 kwietnia b. r. jest taryfa kolejowa dla 
transportowania wody iwonickiej znacznie zniżona. 


Najtańsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smotowanych 
drutów do parkanów, dostarcza 
Friedrich Bruno Andrieu’s Söhne, 
Bruck a. d. Nur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco- 
wnia żelazą i druciarnia, fabryka sztyftów drncia- 


i 
: | 
Weg RE 


EXEXEXEKXEXEXEXEHE 


NE. Beyer i Spólka 


w KRAKOWIE, SUKIENNICE, Nr. 12—14, 


z 
a Skład płócien i bielizny gotowej 
NA SEZON WIOSENNY I LETNI ŚWIEŻE 


bluzki i parasolki damskie i dziecinne 


w bardzo wielkim wyborze. 
nd ZM KE Da | DT 
Papier z fabryki Braci Fijalkowskich w Bielsku, 


OFSP RZEDANTA! 


Już nadeszły modne i tanie 
[2 mrg. ornego gruntu 


KAPELUSZE 
DO MAGAZYNU 
Aleksandry Łuszczyńskiej 


uczennicy Szałkiewiczowej ze Lwowa, 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, I. p. 
(880-13 15) 


z domem mieszkalnym 


Z 
| o 4 ubikacyach, w bardzo pięknem 
położeniu, w Tenczynku, w po- 
jj blizu stacyi kolejowej Krzeszowice, 
e) jest z wolnej ręki za przystępną cenę 
|| do sprzedania. — Bliższej wiadomości 
ea) udzieli p. & Witz w drukarni 
W. L. Anczyca i Sp. w Krako- 
wie, ul. Straszewskiego. (1068-2-3) 


Polka i Francuzka, muzykalne, jakoteż Francuzką 
i Niemka bony dobrze polecone. (1064-3-3) 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
maszyn do szycia 


(wyłącznie syst. Singera) 
i rowerów 


Jóż. Iwanickiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25, (521-181-) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10%, taniej, i 


1(855-10-12) 


wspaniałe gwozdziki 


= 
MA 
RN 


SA 


82 NO” 
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WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA | 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD! 


Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME © 
Esseneya dla ebustik. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tualttowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME | 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME E 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME Ki 


87, Boulevard de Strasbourg, 87 


(1060-3-3) 


UE AJENCI “Ge 


(983 2-) 


PIERWSZA KRAKOWSKA 
PAROWA 


CHEMICZNA. 


BIURO CENTRALNE: 
Kraków, ul. Grodzka Nr. 51. 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 9. 


(43 24-) 


dmierć Szczurom 


(wyrób Feliksa Immischa w Delitzsch) 
jest najlepszym środkiem do szybkiego i pewnego 
wytępienia szczurów i myszy. Nieszkodliwy dia 
ludzi i zwierząt domowych. Do nabycia w pacz- 
kach po 32 et. i 64 et. w astekach w Krakowie 
„pod złotą głową“ gł. rynek l. 13, „pod Murzy- 
sem“ na Kążmierzu l. 23, „pod białym orłem* ZEnoważaniem 
gł. rynek, w apt. w Podgórzu, Nisku, Ciężkowi- p Ę 
each i w apt. J. Rohma w Jarosławiu. (669 9 10) HECKER i VATERNACHT. 


Płaszcze wełniane wiosenne 

i nieprzemakalne angielskie, 
Kapelusze filcowe męskie 

Bieliznę męską, Skarpetki, Pończochy, 


Krawaty najnowsze, 
Rękawiczki glancowne, kangurowe 


duńskie, jelonkowe, oraz fil d'Ecosse i jedwabne, 
Buciki męskie letnie, 
w wielkim wyborze po niskich cenach, 
polecają JP. (809-8-10) 


BRACIA BILEWSCY 


w KRAKOWIE, obok kościoła N. P. Maryi. 


Tylko za 90 cent. i 50 cent. sfempel *) 


w 2b OOO za. 


do wygrania na (960-2-5) 
promesę 3%, losu kredytowego ziemskiego. 
Ciagnienie 15 maja 1895 r. 

Erste Brigittenauer Wechselstuben- Gesellschaft 


ES. Steiner & To.. Wien, Il. Staudingergasse 4. 
A SRC 
ade; WAY. wo 1 cnt. opis J 
) Za nades aniem powyższej y platne oo Brigilta*s. 


przysłanie promesy i autentycznego donosiciela wylosowań 


EEE RENATA 


> 


3] Fotografia dla amatorów. |$ 


Uznane, znakomite przyrzady foto- E 
graficzne salonowe i podróżne, 
nowe niezrównane momentalne ręczne |= 
przyrządy, tudzież wszelkie fotografi- 

czne przybory poleca 


A. MOLL, $ 


c. i k. nadworny dostawca 4 


w WIEDNIU, E., Tuchlauben Nr. 9. 


4 Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cennik. — Ten dział handlowy 
j założony został 1854 r. (975 2 18) 


30666600706 5000008000006: 


Dr. Rómplera lecznica Görbersdorf w Szlazku, 


istniejgca od r. 1875, podaje 


cierpiacym na pluca 


najkorzystniejsze warunki leczenia po miernych cenach. (291-14-14) 


Prospekta wysyła darmo. Dr. Rómpler. 
Rzadea Drukarni Józef Łakociński, 


ielat 
oddzi Y 


AD O VA przy plantach położony, 

12 lat wolny od podatku, 
z wielkim komfortem zbudowany, z ogród. 
kiem, bardzo dobrze się rentujący, jest 


Klatowskie słynne w świecie 


pierwszorzędne wyborowe kwiaty, silne, 
doskonale zakorzenione wysadki, 12 szt. 
3 złr., 25 szt. 6 zlr., 50 szt. 10 złr., 100 
szt, 19 złr., z opisem nazw i kolorów — 
tudzież wielki wybór róż, kwiatów i róż- 
nych ozdobnych roślin poleca A. Drozda, 
ogrodnik artystyczny i handlowy w Ela. 
towach (Klattau, Böhmen). — Kores. 
pondencya polska, niemiec., czeska i węg. 


poszukiwani dla sprzedaży prawnie dozwolo- 
nych losów w myśl ustawy ratalnej wedle art. 
u. XXXI. z r. 1883. Wysoka prowizya, w ra- 
zie użyteczn. stała pensya. Hauptstädtische We- 
chselstuben-Gesellschatt, Adler & Co., Budapeszt. 


PRALNIA I FARBIARNIA 


Uprasza Szanowną Publiczność, która 
zamierza dać przedmioty do czyszczenia 
lub farbowania na nadchodzący sezon, by 
zechciała to wkrótce uczynić, gdyż w peł- 
nym sezonie życzenia ściśle trudniej wy- 
pełnić. (558-10-20) 
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Lecz Lygi 


